Pomimo tego, że prognozy były niekorzystne- zapowiadano burzę- Polańczyk przywitał nas piękną, słoneczną pogodą.
Błękitne niebo, umiarkowany wiatr- doskonałe warunki do rozegrania regat o Puchar Prezesa KOZŻ. Organizatorem imprezy był Krośnieński Okręgowy Związek Żeglarski, a Komandorem regat Jakub Ginalski.
Do  regat przystąpiło 38 załóg podzielonych na 5 klas: T1, T2,T3, TR, Ω. Sędzia zaplanował rozegranie ośmiu biegów.

Jachty na trasę zawodów wypłynęły w strugach gwałtownego deszczu, który na szczęście bardzo szybko przestał padać.

Jednak z powodu ciągle zmieniającego swój kierunek wiatru start opóźniał się o blisko godzinę. W końcu warunki pogodowe pozwoliły sędziemu na puszczenie pierwszego biegu. Odbywał się on przy wietrze o sile 1-3 B, mimo, że był słabszy to walka na wodzie była ostra- szczególnie na dolnej boi. Przed biegiem drugim nad akwen nadciągnęły ciemne, burzowe chmury i dlatego ze względów bezpieczeństwa sędzia postanowił przerwać regaty i wznowić je później.
Spływając na przystań KOZŻ przed nadciągającą burzą kilka jachtów prawie się wywróciło, szczęśliwie jednak obeszło się bez takich wypadków. Burza nie trwała długo i po kilki minutowej przerwie zapadła decyzja o kontynuacji zmagań. Po pewnym czasie pogoda pokazała raz jeszcze, że to ona jest „organizatorem” regat na Solinie – zupełny brak wiatru uniemożliwił rozegranie drugiego biegu. 

Żeglarze nie denerwowali się z tego powodu – oni wiedzą czego można spodziewać się po Solinie – tym bardziej, że w perspektywie czekała na nich dobra zabawa na ośrodku KOZŻ-u 

Po pierwszym dniu zawodów klasyfikacja poszczególnych klasach wyglądała następująco:

· T1 – Jerzy Szlendak na jachcie „Blues 2”
· T2 - Krzysztof Czajka na jachcie „Syrenka”

· T3 – Marek Szwed na jachcie „Martao”

· Ω - Piotr Inglot na jachcie POL-152

· TR – Mieszko Cieśla na jachcie „Prodental”

Wieczorem zapłonęło ognisko, każdy mógł sprawdzić się w konkursie karaoke oraz po wyczerpującym dniu wypić zimne piwo. Przy ognisku zabawa trwała do późnych godzin nocnych.

W niedzielę warunki do żeglowania znacznie się poprawiły. Wiał stały wiatr o sile osiągającej w porywach 5B.
Start do kolejnego biegu zaplanowano na godzinę 10.30. na wodzie panował tłok i ścisk – zwłaszcza w okolicy linii startu, dlatego załogi i sternicy musieli zachować szczególną uwagę. Niestety w ferworze sportowej walki nie udało się uniknąć zderzeń oraz wywrotki, jednak załogom oraz jachtom nic się nie stało.
Walka była ostra. Jedni sternicy chcieli dowieźć do mety wczorajsze zwycięstwo, inni podnieść się w tabeli. Udało się zarówno tym pierwszym, jak i tym drugim. 

Po zakończonych regatach i spłynięciu do przystani żeglarze mieli czas na składanie protestów oraz chwilę wytchnienia czekając na podsumowanie wszystkich biegów, rozdanie pamiątkowych pucharów ufundowanych przez VILLA GLASS STUDIO i atrakcyjnych nagród ufundowanych przez INWEST PROFIL oraz BANK SPÓŁDZIELCZY w Rymanowie.

W poszczególnych klasach zwyciężyli:

· T1 – Jerzy Szlendak na jachcie „Blues 2”

· T2 – Grzegorz Woźniak na jachcie „Saba”

· T3 – Łukasz Pater na jachcie „Noster”

· Ω - Piotr Inglot na jachcie POL-152

· TR – Ryszard Czernecki na jachcie „Ford kuga”

Podsumowując, regaty o Puchar Prezesa KOZŻ to, na planowanych osiem biegów, udało się rozegrać cztery. Impreza była zorganizowana bardzo dobrze, żeglarze byli zadowoleni.
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